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Szanowny Panie Burmistrzu, Szanowny Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, 

 serdecznie dziękuję za zaproszenie do udziału w obchodach Narodowego Święta 
Niepodległości, które odbywają się dzisiaj w Łapach. 

11 listopada, w dniu Narodowego Święta Niepodległości – dniu triumfu, radości, dumy  
i wdzięczności wobec tych, którzy wywalczyli dla nas wolną Polskę obejmujemy refleksją nasze 
dzieje i doświadczenia historyczne minionych lat, łącząc ją z patriotyczną troską o współczesne  
i przyszłe losy naszej Ojczyzny. 

 Kiedy patrzymy na biało-czerwoną flagę i przywołujemy we wspólnej zbiorowej pamięci rok 
1918 oraz odzyskanie niepodległości Rzeczypospolitej po 123 latach niewoli, powinniśmy zadać 
sobie przede wszystkim pytania: Czym jest i jaką wartość stanowi dzisiaj niepodległość? Czym jest 
Ojczyzna dla każdego z nas? 

 Mickiewiczowski bohater Konrad Wallenrod „szczęścia w domu nie znalazł, bo go nie było  
w Ojczyźnie”. W słowach tych zawarta jest ponadczasowa prawda o bezpośredniej zależności 
indywidualnego i rodzinnego życia od losów naszej Ojczyzny, nie da się bowiem zbudować 
trwałego osobistego szczęścia, bezpiecznego domu i spokojnej przyszłości, gdy brakuje 
suwerenności, gdy los narodu spoczywa w cudzych rękach, gdy ktoś obcy dyktuje nam, co mamy 
robić, w co wierzyć, jak myśleć i czemu służyć. Żadne bogactwo i żadna osobista kariera  
nie zrekompensują braku wolności, bo jak cieszyć się własnym domem, gdy nie można w nim 
mówić we własnym języku? 

 Kilka pokoleń naszych przodków doświadczało boleśnie tej prawdy. Można było tego 
uniknąć, gdyby w czasach przedrozbiorowych kształtowała ona obywatelskie postawy Polaków. 
Nie upadłaby wtedy potężna wcześniej I Rzeczpospolita i całe dalsze polskie dzieje potoczyłyby się 
inaczej.  

 Czy potrafimy być mądrzy chociaż po szkodzie? Maria Dąbrowska pisała: „Gdyby cierpienie 
uczyło, Polska byłaby jednym z najmędrszych krajów świata”. 

Doświadczenie dziejowych katastrof, rozbiorów, powstań narodowych, wojen i okupacji, 
przelana krew i wieki narodowego cierpienia muszą być dla nas lekcją, z której wyciągamy właściwe 
wnioski. Zamiast leczyć rany po kolejnych tragediach, powinniśmy im skutecznie zapobiegać.  
Ta prosta mądrość po tylu bolesnych traumach musi być stawiana w centrum naszego 
współczesnego politycznego myślenia.  
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 Niepodległość i bezpieczeństwo nie są nam dane raz na zawsze. Gwarantem suwerenności  
i szczęśliwego polskiego domu dla naszych rodzin jest silne, sprawne i sprawiedliwe państwo,  
które jest w stanie odstraszyć agresywnego imperialnego sąsiada i zapewnić pokój, porządek 
publiczny i bezpieczeństwo obywatelom. Podstawą takiego państwa jest nowoczesna armia, 
patriotyzm Polaków i odpowiedzialna uczciwa władza.  

 Z trudnej polskiej historii płynie jednak i inna, może najważniejsza prawda o naszym 
narodowym charakterze, prawda, którą wyraził Juliusz Słowacki w „Pieśni Konfederatów Barskich”: 
„Nigdy z królami nie będziem w aljansach, | Nigdy przed mocą nie ugniemy szyi;  
| Bo u Chrystusa my na ordynansach | — Słudzy Maryi!” 

 Polacy nigdy nie ulegli i nie ulegną żadnej sile ani przemocy. Nie ugięliśmy się przed carami, 
zaborcami i najeźdźcami i „nie ugniemy się przed żadną mocą hardą” – ani przed tą zewnętrzną, 
ani tą wewnętrzną, która w imię partykularnych interesów łamie prawo, niszczy legalne instytucje 
państwa i uderza w niezależność organów ochrony Konstytucji. Nie ma i nigdy nie może być naszej 
zgody na siłowe zniewolenie. Musimy tylko uniknąć najgroźniejszego niebezpieczeństwa,  
przed którym przestrzegali George Gordon Byron i Adam Mickiewicz: „Dosyć jest wiedzieć, że nikt 
nie zagrzebie | Ducha swobody – chyba on sam siebie – | Bo własne tylko upodlenie ducha  
|Ugina wolnych szyję do łańcucha”. Muszą to sobie uświadomić wszyscy wrogowie Polski  
i Polaków.  

 Ciesząc się odzyskaną 108 lat temu niepodległością, którą potem niestety znowu trzeba było 
zdobywać w walkach z niemieckim i sowieckim okupantem musimy dzisiaj, wobec aktualnych 
zagrożeń uczynić wszystko, aby suwerenne polskie państwo trwało i nie było tylko dziejowym 
epizodem. I żebyśmy już nigdy więcej nie musieli zanosić dramatycznego błagania „Ojczyznę wolną 
racz nam wrócić, Panie”, lecz zawsze z dumą i wiarą w przyszłość mogli śpiewać pełną piersią: 
„Ojczyznę wolną pobłogosław, Panie”. 

 Niech żyje wolna, niepodległa, suwerenna i bezpieczna Rzeczpospolita! 
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